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WYCHODZI KAZDEGO POWSZEDNIEGO DNIA POPOŁUDNIU 


Ceny prenumeraty: 
We Lwowie bez dorę- 
czenia do domu 
z dostawą do domu 
Na prowincji z prze- 
syłką pocztową . 
Zagranica . 


. mies, zł,2'4€, kwart. 
„ mies. zł. 5—, kwart.15— 


. nies. zł. 2—, kwart. 6— 
. mies. zł.2'40, kwart 7— 


MIĘDZYNARUUOWE 
NASTROJE 


Sytuacja curopejska nie przestaje 
być poważnie skomplikowana, Nie: 
dawno temu przedstawiała się wprost 
grożnie. Byly chwile, w których Włos 


chy stały przed widmem katastrofy. . 


Zakaz zaopatrywania Włoch w naftę, 
benzynę, ropę byłby bezsprzecznie 
dla nich ruiną. I to nietylko dla wal- 
czącej armji. Katastrofa wojenna moz 
gła się szybko przerodzić w klęskę 


gospodarczą i polityczną Włoch fa: 
Sszystowskich i pociągnąć skutki jak 


najpoważniejsze dla szefów. regime'u. 
Jedno głosowanie w Genewie miało 
dać hasło do  tragedji Włoch. W 
ostatniej chwili Francja i Anglja zde: 
cydowały się dać wyraz dwom swym 
pragnieniom: przywróceniu pokoju 1 
niedopuszczeniu do zguby Włoch. 
Europa nie mogła się pogodzić z klę: 
ską militarną Włoch i idącem za nią 
załamaniem się gospodarczem, polity» 
cznem i ustrojowem. Istotnie interesy 
Europy nie pozwoliły na wyelimino» 
wanie Włoch jako potęgi europeje 
skiej, decydującej o stanie rzeczy w 
południowych i środkowych terenach 
kontynentu europejskiego, Wszak Euz 
ropa środkowa, to splot interesów 
Niemiec, Austrji, Czechosłowacji, Wę 
gier... Nie zgodzono się na postradaz 
nie jednego (z czynników stałości t 
bezpieczeństwa w Europie. Nie chcia* 
no też zmusić Włochy do działania 
pod wpływem rozpaczy. 


Pozatem ze strony Francji istnieje 
zupełnie wyraźna niechęć przeciw zas 
ostrzeniu ogólnej sytuacji europejz 
skiej. Premjer Laval nie szczędził trus 
dów i wysiłków, aby doprowadzić do 
załagodzenia ogólnej Sytuacji. Nawet 
Rzym z całą szczerością i wdzięczno» 
ścią podkreślał zasługi Lavala w. tym 
zakresie. Stanowisko Lavala zostało 
w ostatnich dniach wydatnie wzmos 
onione. Laval, któremu udało się o7 
panować sytuację franka, jest — na 
pewien czas przynajmniej panem 
sytuacji. Zaś Laval zrobi wszystko, 
aby doprowadzić do jakiego takiego 
złagodzenia sytuacji. 

Ten nastrój musiał się odbić i na 
polityce angielskiej, Wycofanie z mo» 
rza Śródziemnego sześciu okrętów ana 
gielskich miało napewno na celu wyż 
tworzenie pomyślniejszego mastroju 
we Włoszech. Zresztą nie należy przy» 
puszczać, by rząd angielski lub wię- 
kszcść opinji angielskiej pragnęła woj 
ny. Wielkiej Brytanji jest także poz 
trzebny pokój. Rząd jej ma zbyt wież 
łe doświadczenia i zbyt piękne trady= 
cje polityczne, by chciał rzucić swój 
kraj i inne kraje europejskie w odmęż 
ty katastrofy wojennej. 


Należy tedy wyrazić przekonanie, 
że rządy państw europejskich nie po» 
pełnią takiego szaleństwa, by na na» 
szym kontynencie rozpętać nową wo/ 
nę, która miałaby nieobliczalne wprost 
następstwa i mogłaby ostatecznie doż 
prowadzić do zupełnego upadku zna» 
czenia ludów rasy białej. Nie jeste- 
śmy tedy bynajmniej na skraju prze» 
paści. Dobrze jest jednak skorzystać 
z wydarzeń, które się rozgrywają 
przed naszemi oczyma, by sobie zdać 
Sprawę z mechanizmu sił, działających 
na terenie międzynarodowym. 

I tak faktem jest, że opinję Świata 
drażni w najwyższym stopniu zmora 
pokątnych układów mocarstw i narzu 
cania ich rezultatów Lidze Narodów. 

znając w pełni konieczność jak naj: 
Szybszej likwidacji wojny, jest także 
Opinia polska przeciwna takim pokat- 
Rym układom, Wyczuwa ona w szcze 
gólności jaskrawe kolizje między dy: 


W dalszym ciągu obrad komisji buz 
dżetowej, które trwały do późnego 
wieczora, sprawozdawca pos. jedy» 
nak referował budżet Sejmu, poświęż 
cając na wstępie słów kilka znaczeniu 
parlamentu polskiego. Wkońcu mówe 
ca wnosi o przyjęcie budżetu z drob= 
nemi zmianami, proponując m. in. por 
większenie o 4000 zł. budżetu bibljote 
ki na prace, zwiazane z uporządkoż 
waniem archiwum sejmowego. 

Wiceminister skarbu Grodyński za 
strzegł sobie zajęcie stanowiska w tej 
sprawie przy trzeciem czytaniu, wobec 
czego przewodniczący Wicemarszałek 
Byrka postanowił nie głosować nad 
tym wnioskiem i odroczyć go do trze 
ciego czytania, 

W dyskusji poseł Walewski poru 
szył sprawę należytego autorytetu 
Sejmu w jego wystąpieniach nazew= 
nątrz, a to zgodnie z nowym porządź 
kiem konstytucyjnym państwa, Jesz 
rzeczą oczywistą, twierdzi mówca, ze 
osiągnięcie tego autorytetu w spole- 
czeństwie musi przedewszystkiem sam 
parlament zdobyć przez swą rzetelną 


i uczciwą pracę dla państwa i narodu. ; 


Parlament z natury rzeczy musi czę? 
stokroć występować nazewnątrz jako 
ciało kolektywne i w wystąpieniach 
tych winien zajmować takie hierarcht 
czne miejsce, jakie duch nowej ko$- 
stytucji ciałom  ustawodawczym wy» 
znacza. Nie może być tedy, zdaniem 
posła Walewskiego, w przyszłości tak, 


jak to niestety miało miejsce niedaw» 
no podczas jednej z majbardziej ofi- 
cjalnych dorocznych uroczystości, ze 


posłom i senatorom wyznaczono miej: 
sce na szarym końcu, 

Przemówienie to członkowie komisjł 
powitali żywemi oklaskami. 

Poseł Pachołczyki również solidary» 
zował się z przemówieniem posła Wa: 
lewskiego. 

Zkolei szereg mówców wysunął kite 
ka zapytań i propozycyj do cyfr pre» 
liminarza, poczem szczegółowych wys 
jaśnień udzielił dyrektor biura Sejmu 
Rutkowski, który przechodząc do 
sprawy zniekształceń przemówień poż 
selskich w prasie zaznaczył, że biuro 
sejmu jest w tej Sprawie  bezsilne. 
Djarjusz sporządzany przez biuro dla 
prasy jest redagowany z całą bezstrom 
nością i jest rzeczą redakcyj i spra» 
wozdawców parlamentarnych jaki z 
tego robią użytek. 

W sprawie bibljoteki sejmowej wy» 
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omisii budżet 


, wił szczegółowo zakires 


Na posiedzeniu popoludniowem ko 
misja budżetowa Sejmu w 


obecnosci | 


podsekretarza stanu dr. Grzybowskiez | 


go, pierwszego prezesa N. T. A., na» 
czelnego dyrektora FP. A. T. Libickies 


go i wyższych urzędników przystąpiła | 


do budżetu Prezydjum Rady mini- 
strów. 
Referent pos. Wojciechowski otnóż | 


działania por 
szczególnych biur, podległych Prezy: 
djum Rady ministrów, podkreślając, 
że prowadzone są prace 
reorganizacją urzędu Prezydjum Ka: 
dy ministrów, co jest tem konieczniej: 
sze, że według nowej konstytucji ros 
la premjera została podniesiona, Przez 
chodząc do budżetu N. T. A., referent 
zwraca uwagę, że w ostatnich latach 
ilość spraw zaległych zmniejszyła się, 
a ilość spraw załatwionych przez jedz 
nego sędziego wzrosła z 71 na 140, 
zaś ilość spraw załatwionych wyroka= 
mi z 28 procent na 51 procent. Mimo 
to ilość spraw zaległych wynosi jes 
szcze 14 tysięcy. 

Co się tyczy P. A. T., to roczny do 
chód brutto tego przedsiębiorstwa 
wynosił 6.348.255 zł, zysk netto 
79.880 zł. Dyrekcja P. A. T, proponuz 
je wpłatę do Skarbu kwoty 60.000 
zł. Referent podkreśla, że pod wzglę- 
dem urządzeń technicznych i organiza 
cji należy zanotować od paru lat sta: 
ły postęp P. A. T. Agencja posiada 
obecnie 167 korespondentów krajo” 
wych, 13 stałych korespondentów eu7 
ropejskich i pozaeuropejskich i 82 
klorespondentów nadzwyczajnych zaz 
granicą. Wreszcie referent zwraca us 
wagę na wysoki koszt ogłoszeń Moni 
tora, apelując o przynajmniej 20 proe. 
zniżkę, 

W dyskusji pierwszy przemawiał 
pos. Starzak, poruszając kwestję ae 
wansów. urzędniczych oraz zwalnia: 
nia z zajmowanych stanowisk dyre- 
ktorów biur personalnych w poszcze: 
gólnych ręsortach, 


Następny mówca pos. Walewski o» 
mawia obszernie sprawę akcji propa: 
gandowosinformacyjnej. W zakończe- 
niu swego przemówienia mówca poru» 
sza sprawę pracowników zawodu 
dziennikarskiego, zaznaczając, że w 
razie Śmierci dziennikłarza, rodzina jez 
go niema zaopatrzenia. W sześciu pań 
stwach wydano już odpowiednie u- 
stawy. Sprawą tą zainteresował się 
pan Premjer, pociągając do współpra» 


jaśnień udzielił dyrektor bibljoteki | cy Związek dziennikarzy. Mówca vu 
Kłodziejski. waża ją za pilną, dojrzałą do załatwie 
REESE CIEEEZES SZ PĘĄ) 


Ministrowieholenderscy w Warszawie 


Warszawa. 11. I. (PAT.) Wczoraj 
o godz. 20zej przybyli do Warszawy 
dwaj ministrowie holenderscy: minie 
ster przemysłu, handlu i żeglugi pcof. 
dr. inż. Hubert Gelissen oraz minister 
rolnictwa i rybołówstwa dr. Mikolaj 
Deckers, Na dworcu głównym w War 
szawie wysiadających ministrów poz 
witali minister przemysłu i handlu dr. 
Roman Górecki, podsekretarz stanu 


tyrambami na cześć sprawiedliwości, 
pokoju, solidarności państw i naroz 
dów, wierności dla haseł Ligi Naroe 
dów i równości wszystkich wobec pra 
wa a tem wszystkiem, co się dzieje na 
pozaligowych konwentyklach. Z nich 
nie wyjdzie radykalne uspokojenie 
świata. A, 


w ministerstwie rolnictwa i reform rot 
nych Roger Raczyński, podsekretarz 
stanu w ministerstwie przemysłu i 
handlu dr. Franciszek Doleżal, poseł 
Holandi w Warszawie min. Lambert 
Carsten, konsul Fiolandji Peereboom, 
dyrektor departamentu handlowego w 
ministerstwie przemysłu i handlu Mie 
czysław Sokołowski, z ramienia M. S. 
Z. witali ministrów holenderskich na 
czelnik Kunicki i p. Kurnatowski, Po 
nadto na powitanie przybył szereg 
wyższych urzędników ministerstwa 
przemysłu i handlu, delegat minister- 
stwa rolnictwa i reform rolnych oraz 
przedstawiciele prasy. 

Po krótkiem cercle w salonie recep= 
cyjnym dworca kolejowego goście hoz 
lenderscy odjchali do hotelu Europej- 
skiego. 


nad dalszą : 


„obowiązek, wynikający z 


Ceny ogłoszeń: 


Za 1 wiersz milimetr. (61ja cm. szer.) w zwykłych ogłoszeniach 
gr. 30, w nadesłanem i w nekrologach gr. 50, w kronice, reper- 
ruar, dział gospodarczy, paski w tekście gr. 76, pod nagłów- 
kiem na pierwszej stronie zł. 1*—, Tabelaryczne o 50 pre. dro- 
żej. Za jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 16, kupno 
i sprzedaż słowo gr. 12, 
prywatne słowo gr. 20, 

Z zastrzeżeniem miejsc 25 pre. Zagraniczne o 59 nre. drożej, 


matrymonialne, korespondinsia 
dia poszukujących praty gr. 


-aare n 


wej | Sejmu. 


oświad 
na to, 
Poziom 


mia. Polski stan dziennikarski, 
cza A Walewski, zasługuje 
aby się jego losem zajęto. 
moralny naszej prasy jest naogół o 
wiele wyższy, niż gdzieindziej. Z niez 
licznemi wyjątkami, prasa polska dos 
brze się własnemu państwu zasłużyła. 
Probierzem obyczajów, w naszej pra: 
sie panujących, jest jednolita organie 
zacja dziennikarska, nie rozbita wala 
kami politycznemi, czy narodowościo 
wemi, 

Następnie poseł Tomaszkiewicz pos 
rusza również Sprawy prasowe, os 
świadczając, że konieczne jest unors 
mowanie kwestji stanu dziennikarskie 
go w sposób prawny. Stworzenie tep 
ochrony, a zatem pogłębienia warto: 
ści moralnych stanu dziennikarskiego, 
jest rzeczą i obowiązkiem rządu i pars 
larnentu, tem ważniejszą, że przecież 
dziennikarz pełni sui generis służbę 
publiczną, która już ze względu na 
wpływ na życie musi budzić szacus 
nek. W dalszym ciągu mówca omas 
wia Sprawę współpracy rządu z prasą 
i rolę referentów prasowych w minie 
sterstwach. W Polsce na szczęście nie 
trzeba kupować prasy, by przy jej po 
mocy rozpowszechniać idee zdrowe £ 
twórcze. Przemawianie przez prasę, 
współpraca z nią, to nie jest reklama 
swego sklepiku, swoich walorów, lecz 
potrzeby 
sharmonizowania wysiłków, zespole= 
nia woli dla osiągnięcia celów, jakie 
państwo sobie stwarza, Stąd wynika 
konieczność jasnego informowania os 
pinji publicznej, aby zamknąć usta 
plotkarstwu. 

Pos. Celewicz uskarża się m. in. 
że w obrębie Prezydjum Rady minie 
strów niema obecnie ani jednego us 
rzędnika narodowości ukraińskiej. 
Mówca sądzi, że należy uwzględniać 
w komunikatach P. A. T. przejawy z 
życia ukraińskiego. 

W odpowiedzi na wywody pp. pos 
słów zabrał głos podsekretarz stanu 
w Prezydjum Rady ministrów dr. 
Grzybowski. W sprawie działalności 
P. A. T. p. wiceminister zaznaczył, że 
agemcja ta spełnia jedną z podstawo» 
wych funkcyj dostarczania zarówno 
rządowi jak i społeczeństwu informa= 
cyj, stojących na wyżynie zarówno 
pod względem jakości jak i ilości. 
Dobra informacja czasami jest rzeczys 
wiście bezcenna. To zadanie P. A. T. 
spełnia w każdym razie coraz lepiej. 
P, wiceminister zaznaczył, że 8 lat tez 
mu był prezesem Rady P. A. T. i po 
tej przerwie stwierdził z głęboka rae 
dością jak wielki postęp został doko= 
nany, jak już stoimy wysoko, wyżej 
niż podobne instytucje w krajach o7 
ściennych, o wiele bogatszych od_nas. 

W dalszym ciagu p. wiceminister 
Grzybowski podzielił punkt wyjścia 
wywodów posłów Walewskiego i [os 
maszkiewicza odnośnie do spraw praz 
sy i propagandy, zaznaczając, że skro% 
mny początek został już przez Rząd 
zrobiony. 

Po przemówieniu pierwszego prezes 
sa N. T. A. dr. Hełczyńskiego, zabrał 
głos naczelny dyrektor P. A. T. Libi- 
cki, który w dłuższem przemówieniu 
odpowiadał bardzo szczegółowo na 
szereg zagadnień, poruszonych przez 
poszczególnych mówców w toku dyz 
skusji. 

Po krótkich wywodach referenta 
budżet Prezydjum Rady ministrów 
przyjęto. Dziś rozparywany jest buz 
dżet Ministerstwa spraw zagranicz 
nych. 


Ee 


Wiadomości bieżące. 
ż0bota 


Honoraty p. 
Jutro: Św. Rodziny 


stycznia 1936 | Wschod słońca 742 
y | Zachód 15:45 
TEATR WIELKI. 
Sobota godz. 20 Maior Barbara“ pre- 


mjera. 
Nicdziela godz. 15.30 „Kopciuszek“. -- 
Godz. 20 „Major Barbara". 
Poniedziałek godz. 20 „Malor Barbara“. 
Wtorek godz. 20 „Major Barbara“. 
Sroda godz. 20 „Major Barbara“. 
Czwartek godz. 20 „Przygoda w Grand 
Horclu". 
Piątek godz. 20 „Major Barbara". 


TEATR ROZMAITOŚCI. 
Do wtorku teatr nieczynny. 
Środa godz. 20 „Wachlarz 
dermere' występ I. Solskiej. 
Czwartek godz. 20 „Wachlarz Lady Win 
dermere". 
Piątek godz. 20 
dermere". 


KINOTEATRY. 
APOLLO: „Dodek na froncie“ z 


szą. 
CHIMERA: „Nasze słoneczko“ z Shir- 
ley Temple. 
COLOSSEUM: 
raz rewja „Pożycz mi dwa złote“. 
GRAŻYNA: „4 i pół muszkieterów". 
KOPERNIK: Pat i Patachon „Cyrk Sa: 
kane 
MARYSIENKA: „Wesoła rozwódka“. 
MUZA: „Dla ciebie tańczę”. 


Lady Win- 
„Wachlarz Lady Win: 


Dym- 


PALACE: „Szalony porucznik“ Lizzie 
Holzschuh i Lidja Baarova. 

PAN: „Sequoia“. 

PAX: „Królowa Krystyna“ z Gretą 
Garbo. 


RAJ: „Wesoły jubileusz Mickey Mouse“ 

STYLOWY: „Ostatnia serenada“ i rce- 
wja pod kierown. Refrena. 

ŚWIT: „Rewja marjonetek“ i film „Ca- 
luj mię jeszcze” z Anny Ondra. 

TĘCZA: „Tarzan nieustraszony”. 

TON: Flip i Flap w „Żonie z ogłosze: 
nia'. 

UCIECHA: „Czerwona dama" i 

umowne * oznaczać 

— Teatr Wielki. Dziś w sobotę, dnia 
11 b. m. o godz. 8<mej wiecz. premjera 
wspaniałego dzieła konedjowego G. ; 
Shawa „Major Barbara“. W rolach głów» 
nych wystąpią pp.: Dziewońska, Jakubiń= 
ska, Kipeniówna, Kruszelnicka. Łęcka, Ró: 
życka oraz pp.: Białoszczyński, Guttner, 
Jaśkiewicz, Kaczmarski, Kański, Lewicki, 
Śliwiński, Szpiganowicz. Reżyseruje Broni: 
sław Dąbrowski. Dekoracje Andrzeja Pro- 
naszki. 

Jutro, w niedzielę „Major Barbara" Sha- 
wa. 

— Teatr Rozmaitości. Dziś  nieczyn- 
ny. Premjera komedji Oskara Wilde'a 
„Wachlarz Lady Windermere” została wys 
znaczona na 15 b. m. W roli Mrs. Erlynne 
wystąpi jedna z najwybitniejszych tragiczek 
polskich Irena Solska. Reżyseruje Włady» 
sław Krasnowiecki. 

— Teatry miejskie na niedzielę po: 
południu. Jutro dnia 12-go stycznia w 
niedzielę, jako przedstawienie popularne po 
cenach od 30 gr. do 2 zł. 50 gr. idzie piękne 
czarodziejskie widowisko dla młodzieży — 


rewja. 


„Kopciuszek“ w pełnej premjerowej obsa- 
dzie, 

— V. Koncert  Filharmonji Lwow- 
skiej. W dniu l4-go stycznia odbędzie 


się w sali Towarzystwa Muzycznego Vzty 
Koncert Filharmonji Lwowskiej, który proz 
wadzić będzie świetny artysta, mistrz batuty 
i ulubieniec muzykalnego Lwowa, Ignacy 
Neumark. Jako solista wystąpi Światowej 
sławy wiolonczelista węgierski Arnold Föl- 
desy. Nazwisko to jest zbyt znane, by po» 
trzebowało szerszej reklamy. 

Program zapowiada sie niezwykle ciekaz 
wie. Wykonane zostaną dzieła: A. Corelle- 
go: Concerto Grosso No. VIII. (pierwsze 
wykonanie we Lwowie), J. Haydna: Kon: 
cert wiolonczelowy Dzdur, Józefa Kofflera 
znancgo muzykologa i kompozytora lwow: 
skiego: I. Symfonia op. II. (piewsze wyko» 


nanie w Polsce), L. Beethowena: VI. Sym: 
fonja (pastoralna) oraz A. Hure: Air, Č. 
Granados: Taniec Hiszpański i Poppera: 
Prząśniczka, te trzy Ostatnie w  solowem 


wykonaniu Prof. A. Fóldesy. Przy fortepia: 
nie Dr. Edward Steinberger. 


KOMUNIKATY. 


— „Co rok to gorzej w te lata się 
dzieje, a polepszenia nie widzim nadzieje” 

śpiewa chór w komedji rybałtowskiej 
„Cieżkie czasy“. Fragment tej komedii, 
zrodjcfonizowanej według tekstu z roku 
1615 przez J. Petryego usłyszą radjosłu- 
chasze w niedzielę 12 bm. o godz. 13. 

- Mylyści rozgłośni wrocławskiej przed 
mikrofonami połskiemi. Polskie Radjo za: 
prosiło przed swój mikrofon na podstawie 
konwencji wymiany artystycznej arty- 


stów rozgłośni wrocławskiej, mianowicie 
„Podwójny kwartet wokalny“ pod dyr. 
trnesła Prade. Koncert tego zespołu od- 
bedzie się dnia 13 bm. o godz. 21. Pro- 
swam audycji składa się = pieśni prawie 
zubc:nie w Polsce nieznanych —  bicśni 


stare niemieckich kompozytorów. 

— Podziedzenie Wydziału historyczno- 
filozoficznego odbędzie się we wtorek dn. 
[4 b. m, o godz. 5-tej pop. w Seminarjum 
prof. Abrahama w Starym gmachu Uni- 
we-syżcckim, ul. św. Mikołaja 4, I. p. 

Porzadck dzienny: Czł. czyn. ks. prof. J. 
Usiński, Andrzej biskup zwierzyński w 


„Księżniczka Ohara“ oz! 
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Przeciw przedłużaniu godzin pracy 
w handiu. 


W Radzie Okręgowej Uniji 
Zawod. odbyła się onegdaj konferen- 
cja prasowa w sprawie przedłużenia 


' godzin pracy w handlu. 


Reprezentanci prasy mieli sposob- 


ność dowiedzieć się o zastraszających 


stosunkach panujących wśród pracow 


` ników handlowych. 


m r w O AED A ZO RAW 


— 
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Vve Lwowie istnieje okloło 9000 han 
dlowców, z których jedynie 1500 na- 
leży do organizacyj zawodowych. 
Przyczyn tego słabego stosunkowo 
stanu organizacyjnego szukać należy 
w pierwszym rzędzie w dość nikiem 
uświadomieniu społecznem pracowni 
ków handlowych, co znowuż jest re: 


zultatem specyficznych warunków ich 
pracy. 
Jak wynika z informacyj udziclo» 


nych na konferencji położenie pracow 
ników handlowych jest bardzo cięż= 
kie. Podczas, gdy w firmach dużych, 
solidnych i posiadających pewną tra: 
dycję, warunki płacy i pracy sa je: 
szcze znośne, to w sklepach małych i 
średnich, a także w niektórych maga: 
zynach i hurtowniach oraz firmach 
majętnych, gnieżdżących się jednak 
często w ausznych i małych lokalach, 


Sytuacja pracownika jest poprostu 
opłakana. 
Tam czas pracy pracowników nle 


jest wcale brany pod uwagę a praca 
16 godzin na dobę nie należy do wy: 
jatku, 

Płace pracowników handlowych sa 
zasadniczo niskie. I tak praktykanci 
otrzymują przeważnie od 10 do 25 zł. 
miesięcznie, płace kwalifikowanych 
handlowców po kilkuletniej pracy 


ŻA, | 


wahają się w granicach od 40 do 80 : 


zł, po 10 latach — wynoszą 100—120 


zł, Do rzadkości już 
wysokości 150 zł. czy 200 zł. 

Sprawa ubezpieczeń również pozos 
stawia dużo do życzenia a jak twiewa 
dzą 60 proc. pracowników nie jest 
wcale ubezpieczonych. Jak wiadomo 
praktykanci handlowi obowiązani są 
uczęszczać do szkoły zawodowej, —- 
Owóż przymus ten zwłaszcza u kup 
ców żydowskich nie jest wcale respez 
kżowany, 

Sprawę tę wzięła w swe 
Okręgowa Unii 


która powzięła 


ręce Rada 
Zw. Zawodowych, 
następującą uchwałę: 


Łącznie z wszczęta już na terenie 
Warszawy i kontynuowaną obecnie 
na terenie Lwowa akicją Związków 


Żewad, pracowników handlowych i 
kiurcwych przeciw przedłużeniu cza» 
su pracy w handlu i niektórych galę: 
ziach przemysłu, Rada Okręgowa 
Unji Związków Zawodowych Pra: 
cowników Umysłowych we Lwowie 
uchwaliła solidaryzowiać się w zupełno 
śai z tą akcją, przyczem popierać i za: 
stępować będzie z całą energją rów? 
nież postulaty poprawy warunków 
pracy i płacy, szkół zawodowych dla 
młodocianych pracowników  handlo= 
wych, pełnych urlopów, przywrócenia 
samorządu w instytucjach ubezpieczeń 
społecznych i t. d. 

Zarazem zwraca się Rada Okręgoa 
wa Unji z apelem do społeczeństwa w 
czynienie zakupów w sklepach tylko 
do godz. 19%ej, celem dania wyrazu 
solidarności z pracownikami handloa 
wymi, walczącymi o ludzkie warunki 
pracy. 

Jutro w niedzielę o godz. lózej ode 
bedzie się wielki wiec handlowców w 
sali Izby Rękodzielniczej, 


Rozwój linji Gdynia-Ameryka. 


Warszawa. 11 I. (PAT) W dn. 10 bin. 
odbyła się w siedzibie linij żeglugowych 
Gdynia—Ameryka w Warszawie wielka 
konferencja prasowa, na krórej członkowie 
zarządu i urzędnicy towarzystwa zapozna- 
li zebranych przedstawicieli prasy polskiej 
i zagranicznej z rozwojem linij i ich rolą 
w postępie pracy na morzu. 

Konferencję zagaił dyrektor maczelny 
Twa p. Aleksander Leszczyński. Podkreślił 
on wielkie osiągnięcia linij Gdynia—Ame: 
ryka w 1935 r., zwrócił uwagę na pomyśl- 
ne horoskopy na rok 1936, a na zakoń: 
czenie zaznaczył, że po zapoczątkowanej 
instytucji konferencyj prasowych spodzie- 
wa się pogłębienia w polskiem społeczeń- 
stwie zainteresowania sprawami morza i 
żeglugi. 

Skolei dyr. oddziału nowojorskiego Twa 
p. A. Kutyłowski mówił o odgłosach uru 
chomienia m/s „Piłsudski“ w Stanach Zje- 
dnoczonych, prof. L. Niemojewski zaś zo: 


j 


brazował udział polskich artystów w bu- 
dowie nowych motorów. , 
W dalszym ciągu red. S. Morawski przed 


stawił zebranym bilans 6 łat pracy linij 
żeglugowych  Gdynia—Ameryka, pracy, 
wykazującej — mimo kryzys — wielki 


rozwój. I tak np. liczba pasażerów, prze- 
wiezionych na statkach linij, wynosząca w 
pierwszym roku istnienia Twa 11.365, a w 


1934 r. — 33.938, wzrosła w 1935 r. do 
41.697. Ilość przewiezionych ładunków 


wzrosła z 7.22% ton w 1930 r. do 20.4563 
ton w 1934 r. i 33.126 ton w 1935 r. 

Na zakończenie kom. Jacynicz, dyr. oda 
działu w Gdyni, zwrócił się do prasy z 
apelem o współpracę w akcji zbierania 
książek dla marynarzy polskich. 

Po zakończeniu konferencji odbył sie 
interesujący pokaz filmów z podróży m/s 
„Piłsudski* i spuszczenia na wodę m/s 
„Batory. 

ea 


latach 1348—1356. Czł. przybr. dr. J. Ada- 
mus (Wilno) przedstawi referat p. t.: „Zae 
gadnienie początków elekcyjności polskiej 
i sprawa św. Stanisława“. 

Wolne placówki lekarskie. Biuro 
Pracy przy Okr. Izbie Lekarskiej we Lwc- 
wie zawiadamia, że sa do objęcia nastę- 
pujące wolne placówki lekarskie: ordvna- 
tora oddz. chor. wewn. w szpitalu Dzicz 
ciątka Jezus w Warszawie, dyrektora szpi- 
tala powszech. we Włodzimierzu wał. (500 
zł.), asystenta internisty w szpit. powszech. 
we Włodzimierzu wał. (250 zł.), lekarza 
okregowego w Sławsku, lekarza spółdziel: 
ni zdrowia w Markowej pow. Przeworsk, 
woina praktyka w Mikołajowie k. Stryja, 
Druszkopolu pow. Horochów.  Koropcu 
pow. Buczacz. Bliższych informacyj u- 
dziela sekretariat Biura Pracy, ul. Zybli- 
kiewicza 23 od godz. 19—20. Tel. 232250. 
74. Wieczór dyskusyjny Związku 
Zawodowego Literatów Polskich  odbę: 
dzie sie w poniedziałek dnia 13 b. m. © go- 
dzinie 19-tej w parterowej sali Kasyna i 
Koła Lit. Art. Dyskusję zagai p. Maria 
Hausnerowa, która wygłosi na temat zagaź 
dnień z dziedziny oscylacji literatury w 
sferę myśli i działań życia realnego, odczyt 
p. t Pogoń za sobowtórem*. Prelekcja o- 
Świetli drogi intuicyjnego szukania „same- 
go siebie" w dziełach literackich, jako 
pierwsze etapy ku wyzwoleniu ukrytych sił 
i możliwości duchowych. Pozatem ukaże w 
jaki sposób działanie literatury wrzyna się 
w dusze żywo myślących i 


działających ' 


jednostek, które następnie już jako ośrodki : 


motoryczne wielkich przemian duchowych 
wpływają na masy mniej Świadome i mniej 
czynne. Wstęp wolny. 
Zarząd Koła Ogólnego 
Podoficerów Rezerwy R. P. we 
zawiadamia. że we wtorek, dnia 14 stycz- 
nia b. r .o godz. 19.50 zostanie wygłoszony 
odczy: p. t. „Cudze chwalicie, swego nie 
znacie... 
Prelegent p. Michał Mudry, 
BAY WE. Okręgu O ZE Rolwaw. 
Goście mile widziani. 


— Polski Związek  Eutomologiczny, 
Czternaste Walne Zgromadzenie  odbę- 


dzie się w poniedziałek d. 13 stycznia b. r. 
o godz. 18 w Zakładzie Ochrony lasu i 
Eutomelogii Polit. Iw. (ut. K. Ujejskiego 1). 
Na porządku sprawozdanie Zarządu z dzia: 
łalności w r. 1935, wybory na r. 1936 oraz 
uczczenie 70zlecia urodzin Prezesa prof. Z. 
fdokrzeckiego. 

— Posiedzenie Wydz. Fil. Tow, Nauk. 
odbędzie się w poniedziałek 13 b. in. o go- 
dzinie 17-tej w Zakładzie filologji polskiej 
U. J. K. Kościuszki 9, I. p. Na porządku 
dziennym: 1) Dr. Karol Badecki: Polska 
liryka mieszczańska, — 2) Dr. Łucjan Kur- 
dvbacha: Stosunki literacko « kulturalne 
Wilna ze Lwowem w początkach XIX w. — 
3) Posicdzenie administracyjne. 


KRONIKA MIEJSKA. 


Przygotowania do tradycyjnego 
marszu szlakiem II. Brygady Legjo- 
nów. Komitet organizujący tradycyj- 
ny Marsz szlakiem II. Brygady Legjo 
nów odbył już pierwsze posiedzenie 
dla ustalenia programu imprez w tym 
roku, Tegoroczne imprezy odbędą się 
na zmienionej trasie, Zbiórka zawode 
ników nastąpi dnia 12 lutego w Słobo 
dzie Rungurskiej, względnie w Berez 
zowie Wyżnym. Dnia 13 lutego rozpo» 
cznie się Marsz z Berezowa Wyżnego 
do Kosmacza. Dnia 14 lutego dalsza 
trasa prowadzić będzie z Kosmacza 


' do Żabiego, gdzie przygotowane będą 


Zwiazku ` 
Lwowie ; 


komendant ' 


nociegi, Dnia 15 lutego nastąpi Marsz 
na końcowym szlaku na linji Żabie— 
Worochta. Tu nastąpi zakończenie ca: 
lego Marszu, a dnia 16 lutego odbę: 
dzie się szereg imprez turystycznych i 
regjonalnych w Worochcie. Jak ste 
dowiadujemy, organizacje  turystycz4 
ne zwracają się już do Zarządu kolejo 


należą płace w . 


#0 zgorie Jakóba Geszwinda. 


Wczorajszej mocy zmarł we Lwowie 
Jakób Geszwind, pisarz i publicysta, osta- 
tnio profesor II. gimnazjum. Ciężka choe 
roba, z którą zmagał się od szeregu m'e- 
sięcy, powaliła go wreszcie. A jednak wia 


: domość o śmierci tego niecodziennej mia- 


ry człowieka była okrutną nicspodzianką 
dla wszystkich, którzy z nim zetknęli się. 

Bilans życia Jakóba Geszwinda nie od; 
da całej prawdy jego osobowości. Cóż? 
Wybitny działacz akademicki, twórczy 
badacz-polonista, potem dziennikarz o wy 
sokiem poczuciu etyki bublikacyjnej, czioe 
vek organizacyj nienodległościowych, pod 
czas wojny Światowej organizator emigra- 
cji polskiej we Wiedniu, po wojnie zaś re- 
daktor demokratycznego „Kurjera Lwowa 
skiego”. Rozsławił się pracami pisarskicini 
z zakresu polonistyki, spraw snołccznych 
i tcatrologji. Uczestnik atmosferv młodo- 
polskiej, przyjaciel najbliższy Przybyszew 
skiego, odegrał znaczną rolę w ruchu arz 
tystycznym ekspresjonistów, zgrupowanych 
koło poznańskiego „Zdroju“. W ostatnich 
latach poświęcił się niemal wyłącznie pra- 
cy nauczycielskiej, Aby ocenić jego war- 
tość jako człowieka i działacza, trzeba 
bylo choć raz widzieć go przy pracy, a 


| zwłaszcza wśród młodzieży, Wtedy czuło 


się w nim nie pedagoga, ale wręcz — 
twórcę. Tworzył atmosferę i kształtował 
młode dusze. Nie cierpiał patosu, a przez 
cież — i może właśnie dlatego — słowa 
„Polska słowo „uczciwość“ brzmiało w 


| jego ustach jak prawda i jak zobowiaza- 


nie. Pozostaje po nim — oprócz puściznv 
literackiej — pamięć żywa i jedyna. Oto 
jak nad jego grobem „ultimum valc“ 
brzmi jak „salve aeternum“. 

B. W. L. 


= meee m wam 


CIEKAWA ANKIETA, 


Nowy Jork. 11. I. (PAT.) Znany 
tygodnik „Literary Digest“ rozpisał 
ankietę mającą wykazać zapatrywa: 
nia obywatelstwa amerykańskiego na 
politykę prezydenta Roosevelta. Doz 
tychczas obliczono 1,370.774 głosów, z 
których wynika, że 60,47 proc. głosu: 
jących oświadczyło się przeciwko 
Rooseveltowi. Ankieta wykazuje, że 
większość ta jest znikoma. W niekltóe 
rych bardzo znaczna. W stanie nowo» 
jorskim oponenci Roosevelta wynoszą 
65,30 proc, w stanie Pennsyłwania 
68,63 proc., w stanie Conmecticut — 
71,86 proc., a w stanie New Jersey — 
71,96 proc. Wynik tej ankiety jest tem 
znamienniejszy, iż wykazuje on naj- 
większy procent przeciwników Roo» 
sevelta właśnie w najłudniejszych sta: 
nach. 


POBRANIE ZIEMI Z POD POMNI 
KA KOŚCIUSZKI. 


Chicago. 11. I. (PAT.) W parku 
Humboldta odbyła się skromna, lecz 
wzruszająca uroczystość pobrania złe- 
mi z pod pomnika Kościuszki, przez 
znaczonej na kopiec Marszałka Pił- 
sudskiego na Sowińcu. 


Giełda z dnia 10 stycznia. 
WARSZAWA GIEŁDA PIENIĘŻNA. 


Dewizy: Belgja 89.35. Berlin 213.45, Ho 
landja 360, Londyn 26.18, N. Jork kabel 
528 JOSle Di SKaryż 5501, Praga 2197 
Sztokholm 155, Szwajcarja 172.50, Papiery 
państwowe: 5 prec. poż. konwers. 64.75, 
6 prc. poż. dolar. 81, 4 prc. poż. dol. 53.15 
7 prc. poż. stabiliz, 65.25. Akcje: Bank 
Polski 99, Starachowice 32.75. Lilpop 7.75. 
Dolar w obrotach prywatnych 5.29 i trzy 
czwarte. 


wego z inicjatywą urządzenia szeregu 
wycieczek kolejowych do Worochty. 
Szczegóły tych wycieczek i pociagów 
popularnych będą wkrótce podane do 
wiadomości. 

Skutki bezśnieżnej zimy. Cale pa 
smo Bieszczad zachodnich znajduje 
się pod znakiem niebywałego w miez 
siącu styczniu nawrotu wiosny. Śnieg 
wszędzie stajał zupełnie, nawet na Sto» 
kach pólnocnych, a z niektórych miej 
scowości jak! n. p. z Topolnicy donos 
szą, że drzewa wypuszczają pęki. 
Ostatnie dni zaznaczyły się gromad- 
nym odjazdem wszystkich narciarzy. 
którzy dotychczas mieli jeszcze na» 
dzieję, że Śnieg spadnie. Odbiło się to 
krytycznie na sytuacji pensionatów, 
w szczególności w Siankach i Rozłue 
czu, które mime poczynionych inwe» 
stycyj i przygotowań stoją prawie pu% 
ste. W Siankach nie doszedł do sku: 
tku narciarski kurs nauczycielski, a z 
Rozłucza wyjechała onegdaj podofi- 
cerska szkoła dla małoletnich, która 
przybyła tam na zaprawę narciarską. 
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Motyle, bzy i czereśnie. 
Hel. 11 I. (PAT.) Po deszczach i 


ogólnem ociepleniu się temperatury 
na wybrzeżu połskiem, obecnie u brze 
gów helskich wisi ciężka i gęsta mgła. 
Pułap mgły jest niezwykle niski, tak, 
że półwysep prawie jest niewidoczny. 


Syreny mgłowe wszystkich latarń o» 
twartego Bałtyku pracują bez przer» 
e: ` R ć > 
wy. Mgla w dużej mierze utrudnia 


wyjazdy na połowy szprotów. 

Ogólne ocieplenie na wybrzeżu pole 
skiem spowodowało ciekawe zjawi- 
sko poiawiania się w lasach półwy» 
spu motyli. Pod Jastarnią rybacy 
schwytali parę pięknych okazów ino: 
tyli, W Wejherowie 
tano żywego motyla. Jak na styczeń, 
miesiąc zazwyczaj największego natę- 
żenia mrozów na Kaszubach, tego ro: 
dzaju dziwy przyrody budzą zrozu» 
miala sensację. W niektórych ogroz 
dach powiatu morskiego pączklują bzy 
i czereśnie, 


ESR. CO El pie E PORRWCENĘ 
NA SPOSOBY BIORĄ SIĘ. 
Gdańsk. 11. I. (PAT.) Jak wiadoe 


mo, rozesłany został do prasy gdań:* 
skiej komunikat. według którego na 
terenie w, miasta rzekomo ukazać się 
mialy ostatnio falsyfikaty polskich 
monet 10, 5, 2 i jednozłotowych. Poz 
nieważ w instytucjach bankowych t 
innych wykazujących w Gdańsku naj 
większy obieg polskich monet srebr= 
nych i bilonu nie zanotowano w ostat 
nich tygodniach żadnego wypadku 
zatrzymania falsyfikatów monet pol- 
skich, zachodzi przypuszczenie, że 
wersja ta rozpowszechniana jest celo= 
wo, aby ludność gdańską powstczy» 
mać od posługiwania się walutą pole 
ską w tak dużym stopniu, jak to bya 
ło dotad. 


NIEPRAWDZIWE POGŁOSKI 
O DEZERTERACH. 


Berlin. 11. I. (PAT.) Niemieckłe 
biuro informacyjne donosi, że wiadoz 
mość podana przez jedną z agencyj 
zagranicznych, jakoby w dniu wczos 
rajszym przybyło do Bawarji kilku- 
set dezerterów włoskich z  południo= 
wego Tyrolu, jest fałszywą. Niepraw» 
dztwa jest również wiadomość o prze 
bywaniu setek dezerterów włoskich w 
Niemczech oraz o urządzaniu dla nich 
specjalnych obozów. 


RATUSZ WYLECIAŁ W POWIE: 
TRZE, 


Nowy Jork. 11. I. (PAT.) Z Pendle 
ton, w stanie Indjana donoszą, że tam 
tejszy ratusz w dniu wczorajszym wy» 
leciał skutkiem wybuchu w powietrze. 
W/ chwili katastrofy odbywało się w 
ratuszu pierwsze posiedzenie nowo» 
obranej rady miejskiej. Z gruzów ra 
tusza wydobyto dotychczas 4 zabie 
tych, 13 osób doznało ciężkiego pos 
parzenia. Mimowolnym sprawcą kata: 
strofy był ślusarz, który w piwnicy 
ratusza zapalił zapałkę. co spowodos 
wało wybuch gazów ziemnych. 


SAEED OA SA HELP . 4. nar 


P. G. WODEHOUSE. 


Niedyskrecje Archibalda. 


(Ciąg dalszy). 


— Niech Bóg ma cię w swojej opiece! — zawo 


łał J. B. Wheeler, 
Archie 


swoją drogą, cokolwiek wytrącony z 
Pocieszył się jednak wkrótce myślą, że wszyscy ar- 


również schwy: | 


3 


2 Komitetu ekonomicznego 
ministrów. 


rozstawszy się z nim, poszedł 


Warszawa. 11. I. (PAT.) 


Komitet 


| 


ekonomiczny ministrów, który obra | 


| dował w dniu wczorajszym, wysłuchał 


sprawozdania p. Ministra komunika» 
cji o obniżkach taryf kolejowych. W 
sprawozdaniu tem p. Minister konu- 
nikacji stwierdził, że Szereg obniżek 
taryfowych wprowadzono już w ży» 
cie, inne zaś, które w ramach uprzedz 
nich uchwał Komitetu ekonomiczne: 
go zostały zadecydowane i ustalone 
przez specjalną komisję, wprowadzoż 
ne zostaną z dniem 15 stycznia r, b. 
Ogólna suma obniżek taryfowych da 
życiu gospodarczemu ulgę na przeszło 
76 milj. zł. W ten sposób cała akcja 
zniżek taryf kolejowych podjeta przez 
rząd w ramach ogólnej akcji zniżki 
cen i kosztów transportu została defi- 


| 
| 
| 


| rozszerzający zakres 


nia Ministra spraw wewnętrznych z 
okazji akcji interwencyjnej w zakresie 
podtrzymania cen zbóż chlebowych w 
kampanji 1934/35, W związku z pode 
niesionemi w czasie dyskusji uwaga: 
mi p. Ministra rolnictwa i reform rol- 
nych co do obecnego stanu tej akcji 
postanowiono powołanie oficjalnej ko 
misji, która podda rozważeniu dzia: 
łalność P. Z. P. Z. na tle całokształtu 
zagadnienia handlu zbożowego. 
Następnie Komitet ekonomiczny mi 
nistrów załatwił sprawę obniżenia ode 
setek od nieuiszczonych w terminie 
składek zakładów pracy na rzecz Fun 
duszu pracy, oraz uchwalił 
ustalonej w us 
przednich uchwałach Komitetu ekono 
micznego pomocy kredytowej dla doz 


nitywnie zakończona, tkniętych klęską posuchy gospoa 
W dalszym ciągu Komitet ekonomi | darstw rolnych w województwie Do: 
czny ministrów wysłuchał sprawozda  znańskiem. 


ine 


Wiadomości z frontu 
włosko-abisyńskiego. 


Warszawa. 11. I. (PAT.) Na podsta 
wie wiadomości ze źródeł angielskich, 
francuskich, niemiecklich, włoskich i 


abisyńskich, P. A. T. ogłasza następu» ` 


jacy komunikat o sytuacji na frontach 
w. Abisynji w dniu 10 stycznia b. r.: 

Wiadomości ze źródeł abisyńskieh, 
choć donoszą o sukcesach w rejonie 
Kerelle, przyznają jednak, iż Włosi 
posunęli się naprzód i że ras Desta 
domaga się posiłków, co nie zdaje się 
wskazywać na zwycięstwo Abisyniji. 
Jednakże — jak stwierdzają źródła an 
gielskie — akcja rasa Desta została w 
pewnej mierze uwieńczona powodze« 
niem, gdyż zmusiła gen. Graziani do 
przegrupowania swych wojsk i deta- 
szowania silnych oddziałów z pośród 
wojsk włoskich, działających w cens 
trum i na wschodzie Ogadenu przez 
co utrudnione zostało posuwanie się 
Włochów w kierunku Dzidziga ł 
Harraru, Armja gen. Grazianiego — 
jak donosi korespondent Reutera w 
Mogadiscio — składa się po większej 
części z oddziałów włoskich, do któż 
rych wcielone zostały bataljony Aska 
rysów. Wojska rasa Desta nie są tak 
liczne, jak Włosi pierwotnie przypu» 
szczali. Dlatego też sądzą oni, że usł 


qdomości ze źródeł włoskich w Erytret, 
Włosi bombardowali ponownie i zmu 
sili do cofnięcia się oddziały abisyń: 
skie, które starały się umocnić swe 
pozycje na górze Amba Aradam o 20 
klm. na południe od Makalle i zagros 
zić w ten sposób linjom włoskim. Po 


' stwierdzeniu przez lotników obecnoa 


ści oddziałów abisyńskich na tej zó- 
rze, artylerja włoska zaczęła bombam: 
dować ją gęstym ogniem, naskutek 
czego Abisyńczycy wycofali się ku 
zachodowi. W czasie cofania się od- 
działy abisyńskie natknęły się na in= 
ną kolumnę włoską, która jakoby za 
dała im ciężkie straty ogniem karabi- 
nów maszynowych. Po stronie włos 
skiej było 3 oficerów zabitych i 3 
rannych, 

Na pozostałych odcinkach frontu 
toczą się liczne walki patroli, przy» 
czem Abisyńczycy wykazują wielką 
ruchliwość i aktywność. 

Źródła abisyńskie donoszą, że na 
froncie południowym walki prowa» 
dzone w ciągu ubiegłego tygodnia za 
kończyły się bardzo pomyślnie dla 
Abisyńczyków. Udało im się podob: 
no odeprzeć silne ataki włoskie, pro 
wadzone przy pomocy czołgów. Po 


łowania rasa Desta obejścia lewego | krwawej walce Włosi cofnęli się, po: 
skrzydła włoskiego skazane są zgóry | Zostawiając na polu bitwy jednego z 
na niepowodzenie. Abisyńczycy po» | Wyższych oficerów i paruset zabitych 
dobno zamierzają dokonać próby e. | ASkarysów. W ręce Abisyńczyków 
fenzywy w kierunku Ual-Ual, lecz wpadło podobno 6 czołgów, 9 karabł- 


naskutek braku wody w tych okolie 
cach, siły abisyńskie nie bedą zapewa 
ne zbyt wielkie. Jednakże  projeklto» 
wana wielka ofenzywa włoska może 
naskutek tego ulec opóźnieniu, 

Na froncie północnym, według wła 
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w ostatnich dniach dużo myślałam... 
— To bardzo pożyteczne 


nów maszynowych i radjostacja. 


PODRÓŻ SAMOLOTEM 
TO MAXIMUM WYGODY 
PRZY MINIMUM KŁOPOTU! 


zajęcie — przerwał 


wniosek ! 


í 


j becnie dowiadujemy 


Dalsze rozwiązania umów 
kartelowych. 
Warszawa. 11. I. (PAT) W toku 


przeprowadzonej w grudniu ub, r. 
akcji w zakresie karteli i cen kartelo= 
wych, przedstawiciele niektórych karz 
teli w wyniku konferencyj, odbytych 
w Ministerstwie przemysłu i handlu 
— jak! to już wiadomo z prasy — wo» 
bec niemożności przeprowadzenia od- 
powiedniej zniżki cen w ramach kar: 
telu zadeklarowali dobrowolnie rozz 
wiązanie swoich umów  kartelowych 
do dnia 31 grudnia 1935 r. Jak się oż 
odnośne zgło 
szenia O rozwiązaniu zostały już nade 
słane do Ministerstwa przemysłu i 
handlu przez niżej wyszczególnione 
porozumienia kartelowe: 


1) Zjednoczenie fabryk lin i drutu 
stalowego (rozwiązanie w zakresie 
drutu), 2) Konwencja fabryk farb i 
lakierów w Polsce, 3) porozumienie 
co do litoponów, 4) porozumienie 
co do soli glauberskiej i kwasu solne» 
go, 5) Biuro sprzedaży fabryk bieli 
cynkowej, 6) porozumienie co do wę 
glanu potasu, 7) porozumienie co do 
mączki fosforowej, 8) porozumienie 
co do obić papierowych, 

W' związku z tem należy się spoż 
dziewać, że ceny towarów, które były 
przedmiotem porozumienia wymienio 
nych karteli, ulegną w warunkach wol 
nej konkurencji automatycznej obniże 
ce. 


Program radjowy. 
Niedziela, 12 stycznia. 


Lwów. Godz. 9: Audycja poranna. 10: 
Nabożeństwo z Łodzi. 11: Płyty. 11.57: 
Sygnał czasu. 12.03: Rozmaitości teatral- 
me. 12.15: Poranek muzyczny. 14: Recyta- 
cja prozy. 14.20: Płyty. 15: Skrzynka role 
nicza. 15.15: Płyty. 15.25: Przegląd ryn- 
ków produktów rolnych. 15.38: Płyty. 
15.45: Djalog na szosie. 16: Opowiadanie 
dla dzieci. 16.15: Orkiestra marynarki woj. 
16.45: „Cała Polska śpiewa". 17: Muzyka 
taneczna. 17.40: Migawki regjonalne. 18: 
Kwintet fortepianowy. 18.30: Słuchowisko. 
19.10: Koncert reklamowy. 19.30: Płyty. 
19.45: Nowości literackie, 20: Audycja ku 
czci Marszałka J. Piłsudskiego. 20.50: 
Dziennik wieczorny. 21: „Na wesołej 
lwowskiej fali“. 21.30: Feljeton. 21.45: Za- 
kończenie międzynar. meczu bokserskiego 
Poznań—Berlin. 22.10: Koncert pianistów 
polskich. 23.15: Płyty. 


Poniedziałek, 13 stycznia. 


Lwów. Godz. 6.30: Audycja poranna. 
11.57: Sygnał czasu. 12.03: Dziennik połue 
dniowy. 12.15: Muzyka lekka. 13.30: Pły- 
ty. 15.15: Giełda. 15.30: Płyty. 16: Lekcja 
jez. miemieckiqgo. 16.15: Orkiestra salo- 
nowa. 16.45: Dwa skecze, 17: Pogadanka. 
17.20: Recital śpiewaczy. 17.50: Pogadanka 
18: Recital fortepianowy. 18.30: Listy od 
dzieci. 18.45: Płyty. 19: Pogadanka. 19.20: 
Koncert reklamowy. 19.35: Wiad. sport. 
19.50: Pogadanka aktualna. 20: Audycia 
strzelecka. 20.30: Płyty. 20.45: Dziennik 
wieczorny. 21: Stare niemieckie pieśni lu- 
dowe. 21.30: Wieczór literacki. 22: Koncert 
symfoniczny. 23.05: Płyty. 
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— Archie drogi — odezwała się wkońcu — | stu cudowna! Twój czyn przewyższa nawet miło» 
sierny uczynek św. Marcina, który oddał zmarznięe 
temu biedakowi tylko połowę swego płaszcza! Pas 


jej Archie — ja sam nieraz zamierzam tak uczynić, | miętam, iż w szkole musiałem się uczyć jakiegoś 
tylko zawsze brak mi czasu. długiego wiersza na ten temat. Takie poświęcenia 

— O tym obrazie właśnie — ciągnęła dalej Lu- | robią teraz jedynie harcerze! Oczywiście, królowo 
cyna. — Czy ty wiesz, że jutro są urodziny ojca? mej duszy, postąp tak, jak ci twe anielskie serce 


zwolna — Kochanie moje, 


równowagi. | 
osobistych spraw. 


pierwszy raz o tem słysze. 
Twój czcigodny ojciec nie zwierza mi się ze swoich 


ten dar? 


— Nie, bynajmniej. Sądzę, iż 


zy mam zaprosić tu ojca, żeby obejrzał 


najlepiej będzie, 


tyści miewali dziwaczne poglady i często nie nale: 
żalo nawct brać na serjo wygłaszanych przez nich 
zdań, A już co do Sztuki, czy też obrazów, to pra- 
wie każdy wyrażaj tak odmienną opinję, iż formal- 
nie mącilo się w głowie. Obcując z nimi, Archie 
kilkakrornie słyszał, jak się zachwycali malowidła: 
mi lub rzeźbami, na które normalny człowiek paz 
trzalby z największą odrazą. Po tych rozważaniach, 
jego uznanie dla nowoczesnej Wenus, trochę zaz 
chwiane wskłutek rozmowy z J. B. Wheelerem, po: 
wróciło w całej pełni. To absurd ze strony malarza, 
chcieć insynuować, że obraz ten nie był jednym 
z najpiękniejszych. Wystarczy chociażby stwierdzić, 
jak bardzo podobał się Lucynie! 

Następnego ranka, siedząc z żoną przy Śniada: 
niu, Archie znowu poruszył kwestję zawieszenia 
swego podarunku, Nonsensem było dopuszczać, by 
tak cenna rzecz marnowała się bezużytecznie w ką: 
cię ca knapa. 

— Co się tyczy naszego arcydzieła — powie- 
dział — czy nie sądzisz, że już najwyższy czas, aby 
smy go wydobyłi z ukrycia i uświetnili nim którąś 
z tvch Ścian? 

_ Lucyna bawiła się łyżeczką do cukru, wygląda: 
jac brzytem trochę zmieszana. 


— Niemniej tak jest. Sądzę zatem, że powinnie 
śmy ofiarować mu jakiś prezent. 

— Bezwzględnie. Lecz w jaki sposób? Jestem 
całkowicie za tem, aby umilić i rozjaśnić zacnemu 
ojcu jego ciężki żywot, ale nie mam ani grosza. Nie 
widzę też w najbliższej przyszłości nadziei na zdoz 
bycie większej gotówki. Mógłbym wprawdzie poa 
prosić o pożyczkę Reggie go van Tuyla, nie chciał- 
bym jednak tego uczynić. Naciąganie Reggic'go, to 
tosamo co łapanie w sidła bezbronnego ptaka. 

— Ależ nigdy nie namawiałabym ciebie do cze 
goś podobnego! Myślałam tylko... Archie uklocha: 
ny, czy byłbyś głęboko dotknięty gdybym podaro= 
wała oicu ten obraz? 

— No, wiesz! z 

— Bo nic innego nie przychodzi mi do głowy. 


— A nie zrobiłoby ci przykrości rozstać się 
z nim? 

— Och, naturalnie, że tak. Lecz widzisz... uro= 
dziny ojca... 


Archie zawsze uważał Lucynę za najszlachete 
niejszą istotę na Świecie, ale ten kompletny brak 
egoizmu z jej strony wzruszył go niesłychanie, Uca» 
łował ją czule. 

— Na Jowisza! — wykrzyknął. — Jesteś popros 


| 
dyktuje. C 
| 
| 


gdy dostaniesz się pokryjomu jutro rano do apartaz 
mentu ojca i odrazu zawiesisz tam gdzieś obraz na 
ścianie. Widzisz, jeśliby go przedtem zobaczył... 
chcę powiedzieć, że nie należy mu go przedwcześnie 
pokazywać, 

— Pragniesz zatem zgotować mu niespodziankę? 

— Właśnie. 

Wymawiając te słowa, Lucyna westchnęła po» 
cichu. Miała wrażliwe sumienie, które ją nieco tra: 
piło wyrzutami. Podzielała zdanie Archie'go, iż ode 
krycie nowoczesnej Wenus w swym artystycznie 
umeblowanym apartamencie, sprawi panu Brewste= 
rowi niespodziankę nielada. W głębi ducha szczerze 
żałowała ojca, lecz instynkt samozachowawczy gó 
ruje nad innemi. 


— 


Następnego ranka, Archie, pogwizdując weso* 
ło, stał na pokojowej drabince w saloniku swego 
teścia, zajęty wbijaniem gwoździa do muru, nie bez 
uszkodzenia kosztownej tapety. Miał on bardzo do» 
bre serce, więc chociaż pan Brewster często obcho= 

ził się z nim niesprawiedliwie, Archie cieszył się 
na myśl zrobienia mu przyjemności. ; 
(C. d. n.) 


4 


Ogłoszenia urzędowe. 


LICYTACJE. 


Km. 416/35. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Łańcucie Stanisław Wojnarowicz, ma: 
jacy kancclarję w Łańcucie przy ul. Grun 
waldzkiej Nr. 6 na podstawie art. 676 i 
679 kpc. podaje do publicznej wiadomo- 
ści, że w dniu 30 marca 1936 o godz, 9eej 
rano w Sądzie grodzkim w Łańcucie od: 
będzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należących do Wandy z Fornal- 
skich Szpunarowej po 5/10 części, małol. 
Antoniny Szpunarówny po 3/10 części i 
malol. Kazimierza Szpunara po 2/10 częe 
następujących nieruchomości: I.) Nie- 
ruchomości obj. iwh. 217 ks. gr. gm. kat. 
Łańcut. Nieruchomość ta jest łąka o ob- 
szarze 7 mórg 1291 sażni kwadr. II.) Nice 
ruchomości obj. lwh. 646 ks. gr. gm. kat. 
Lańcut. Nieruchomość ta jest równicż łą- 
ką o obszarze 250 sążni kwadr, III.) Nice 
ruchomości obj. lwh. 655 ks. gr. gm. kat. 
Łańcut, Nieruchomość ta jest również lą- 
ka o obszarze 5 mórg i 248 sążni kwadrat. 
Wszystkie te nieruchomości leża w Ka- 
tach łańcuckich, stanowią jeden kompleks 
gruntu, a księge gruntową mają urządzoną 
w Sądzie grodzkim w Łańcucie. Nieruchoż 
mość obj. lwh. 217 ks. gr. gm. kat. Łań- 
cut oszacowaną została na kwotę 7806 zł. 
S7 gr., sprzedaż zaś rozpocznie się od cee 
ny wywołania tj. od kwoty 5855 zł. 15 gr. 
Nieruchomość obj. lwh., 646 ks. gr. gm. 
kat. Łańcut oszacowaną została na kwotę 
156 zł. 25 gr. sprzedaż za$ rozpocznie się 
od ceny wywołania tj. od kwoty 117 zł. 
18 gr. Nieruchomość obj. lwh. 655 ks, gr. 
gm. kat, Łańcut oszacowana została na 
kwotę 3155 zł, sprzedaż zaś rozpącznie 
się od ceny wywołania tj. od kwoty 2366 
zl. 25 gr. Przystępujący do przetargu obo- 
wiązany jest złożyć rękojmię: Odnośnie 
do nieruchomości obj. lwh. 217 gm. kat. 
Łańcut w: kwocie 781 zł, Odnośnie do nie- 
ruchomości obj. lwh. 646 gm. kat. Łańcut 
w kwocie 15 zł. 63 gr. Odnośnie do niez 
ruchomości obj. lwh. 655 gm. kat. Łań- 
cut w kwocie 315 złotych 50' groszy. — 
Rękojmię należy złożyć w gotowi- 
źnie albo w takich papierach wartościoe 
wych bądź książeczkach wkładkowych ina 
stytucyj, w których wolno umieszczać fun- 
dusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości 3/Ł części ceny 
giełdowej. Przy licytacji zachowane będą 
ustawowe warunki licytacyjne o ile dodate 
kowo publ. obwieszczeniem nie będą poda 
ne do wiadom. warunki odmienne. Prawa 
osób trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed roz- 
poczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nierucho 
mości lub jej części od egzekucji i że uzy- 
skały postanowienie właściwego Sądu nas 
kazujące zawieszenie "egzekucji. W ciągu 
ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni pow- 


ści 


szednie od godziny 8-ej do 18-tej, akta zaś- 


postępowania egzekucyjnego można prze- 
glądać w Sądzie grodzkim w Łancucie biu 
ro Nr. 29. 


Komornik Sądu Grodzkiego. 


Łańcut, 9 stycznia 1936. 69K 


HM. Km. 2756/33. VW. E. 806/34. V. T 
102/35. Obwieszczenie. Wierzyciel: Miej- 
ska Komunalna Kasa Oszczędności w Šta- 
nisławowie zastąpiona przez adw. Dra 
Mieczysława Nigbora w Stanisławowie. 
Zotowiązani Pinkas Gottlico i  Amalja 
Gottlieb oboje do rak kuratora adw, Dra 
Rudolfa Scheinmana w Stanisławowie. Ko 
morik Sadu grodzkiego w Stanisławowie 
Rew. II, urzędujący w Stamisławowie przy 
ul. 3zgo Maja L. 7 na zasadzie art. 709 kpc 
obwieszcza, że w dniu 1» lutego 1936 od 
godziny 10-tej w sali postedzeń Sądu grodz 
kiego w Stanisławowie Nr. 31 odbędzie 
się druga licytacja przez sprzedaż z publie 
cznej licytacji nieruchomeś:i objętej whl. 
1168 ks. gr. gm. Stanisławów, obejmującej 


pb. 1032 i pgr. 880/4 położonej przy ul. 


3-go Maja L. 34 i ul. Abgatowicza L. 2. 
Powierzchnia tych parcel wynosi 2167 m 
kw. Na parcelach tych znajdują się nastę- 
pujące budynki: a) budvnek mieszkalny, 
parterowy, murowany, podpiwniczony kry 
ty blachą czarną obejmuje 7 pokoi i 2 
kuchnie. b) budynek gospodarczy i miesz» 
kalny, drewniany, parterowy, dach kryty 
blachą, obejmuje 1 pokój z kuchnią i 1 
izbę mieszkalną, c) magazyn drewniany 
systemu ramowego, wypełniony dylami, 
dach iednospadowy kryty papą. d) budy- 
nek mieszkalny, parterowy, drewniany, 
kryty papą, obejmuje 2 izby mieszkalne, 
e) szopa z desek, słupy okrąglaki, wikopae 
ne w ziemię, kryta papą, f) oparkanienie 
od ul. 3-g0 Maja słupy dębowe, sztachety 
heblowane, od ul. Abgarowicza słupy 
miękkie szalowane deskami, 9) studnia bi- 
ta pompa ręczna. Powyższa nieruchomość 
została oszacowaną na sumę 44.430 zł. 
Sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny wyż 
wołania tj, od kwoty 29.620 zł. dwadzie- 
ścia dziewięć tysięcy sześćset dwadzieścia 
zł. Licytant przystępujący do przetargu po 
winien złożyć rękojmię w gotowiźnie w 
kwocie 4443 zł. albo w takich papierach 
wartościowych bądź książeczkach wkład- 
kowych instytucji, w których wolno umiesz. 
czać fundusze małoletnich i że papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości J/t 
części ceny giełdowej. Przy licytacji będą 
zachowane ustawowe warunki licytacyjne, 
o ile dodatkowem publicznem abwieszczc» 
wem nie będą podane do wiadomości waż 
runki odmienne; że prawa osób trzecich 


Redaktor naczelny i wydawca: Aleksander Wareński. 
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nie będą przeszkodą do licytacji i przysą: 
bez * 


dzenia własności na rzecz nabywcy 
zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę- 


ciem przetargu nie złożą dowodu, że wnio ' 


sły powództwo o zwolnienie nieruchomo: 
ści lub jej części od egzekucji i że uzyz 
skały postanowienie właściwego Sądu va» 
kazujące zawieszenie egzekucji; że w ciągu 
ostatnich 2:ch tygodni przed licytacją wal: 
zo ogladać nieruchomości w dnie powszc» 
dzie od godziny 8-mej do 1Sztej, zaś akia 
nhostępowania egzekucyjnego można przeglą 
gladać w Sądzie sala Nr, 32. 


Komornik Sadu Grodzkiego Rewiru ™". 


Stanisławów, 8 stycznia 1936. 75R 

VIII. Km. 1744/35. Obwicszczenie licyla- 
cyjne. Kemornik Sadu grodzkiego micj- 
skiego we Lwowie, rewiru VIII. z siedzi: 
bą urzędową we Lwowie przy ul. Poto- 
ckiego 47 ogłasza, że dnia l&go stycznia 
1936 r. o godzinie 12-tej w południe sprze- 
da w drodze publicznego przetargu urzą: 
dzenie nieczynnej pickarni itp. Na 
godziny przed czasem wyżej oznaczonym 
można obejrzeć przedmioty przeznaczone 
na sprzedaż. 


Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 
Rewiru VIII. 
Lwów, 10 stycznia 1936. 82K 


VII. Km. 1961/35. Obwieszczenie licy- 
tacyjne. Komornik Sądu grodzkiego micje 
skiego we Lwowie rewiru VIII. z siedzibą 
urzędową we Lwowie przy ul. Potockiczo 
47 ogłasza, że dnia l5ego stycznia 1936 r. 
o godzinie 10-tej przedpoludniem we Lwo 
wie przy ul, Kadeckiej 17 sprzeda w dro- 
dze publicznego przetargu urządzenie biuż 
rowe, maszynę do liczenia, auto marki Bu 
gatti itp. Na pół godziny przed czasem 
wyżej oznaczonym można obejrzeć przed- 
mioty przeznaczone na sprzedaż. 


Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 
Rewiru VIII. 
Lwów, 30 grudnia 1935. SIK 
IL Km. 1759/35. Obwieszczenie, Komore 
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lwo- 
wie, rewiru M, ogłasza, że w dniu 15 sty- 
cznia 1935 o godz. 10.30 odbędzie się cgze 
kucyjna sprzedaż przeż licytację publiczną 
ruchomości, należących do dłużnika w jes 
go mieszkaniu we Lwowie, przy ul. Gró- 
deckiej 44, składajacych się z ruchomości 
domowych, oszacowanych na łączną sumę 
770.75. które można oglądać w miejscu 
sprzedaży w dniu licytacji w czasie wyżej 
oznaczonym. 


Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 
Rewiru II. 
Lwów, 19 grudnia 1935, 80K 


I. Km. 565/35. Obwieszczenie, Na żąda- 
nie p.- Wita Suliimsirskiego - jako zarządcy 
mas konkursowych Towarzystwa Naftowe- 
go „Segil* Ska z ogr. odp. w Nadwórnej 
i Dra Szymona Segila, Komomik Sądu 
grodzkiego w Nadwórnej rewiru I. urzę- 
dujący w Nadwómej, przy ulicy Szew: 
czenki 3 na zasadzie art. 602 i 616 $ 1 kpc 
obwieszcza, że w dniu 17 stycznia 1936 o 
godzinie l2-tej w sali posiedzeń Sądu 
grodzkiego w Nadwórnej (sala Nr. 24) od 
będzie się sprzedaż z publicznej drugiej 
licytacji brutt naftowych, stanowiących 
własność Towarzystwa Naftowego „Segil“ 
Ski z ogr. odp. w Nadwórnej i Dra Szye 
mona Segila w Nadwómnej, a ro: a) 13 1/2 
proc. brutto w produkcji wydobyć się ma- 
jacej z pola naft. „Karpaty V.“ obj. whl. 
238 ks. naftowej gm. Bitków, b) 13 1/2 
pre. brutto w produkcji wydobyć się ma- 
jacej z pola naft. „Segil 1“ obj. whl. 319 
tej samej księgi naftowej. c) 13 1/2 pre. 
brutto w produkcji wydobyć się mającej 
z pola naft. „Raoul II.“ obj. whl. 317 tej 
samej księgi naftowej. d) 13 1/2 prc. brutz 
to w produkcji wydobyć się mającej z po- 
la naft. „Segil HI.“ obj. whl. 321 tej samej 
księgi naftowej. e) 1 prc. brutto w produk- 
cji wydobyć się mającej z pola naftowego 
„Karpaty 1.“ obj. whl. 268 tej samej księ- 
gi naftowej. f) 1 1/3 pre. brutto w pro- 
dukcji wydobyć się mającej z pola naftow. 
„Karpaty 1I.“ obj. whl. 272 tej samej księ: 
gi naftowej. g) 1 prc. brutto w produkcji 
wydobyć się mającej z pola maftowego 
„Karpaty III.“ obj, whl. 273 tej samej księ 
gi naftowej. h) 2/3 pre. brutto w produk- 
cji wydobyć się mającej z pola naftowego 
„Raoul“ VII." obj. whl. 274 tej samej księ 
gi naftowej. i) 7/8 pre. brutto w produkcji 
wydobyć się mającej z pola naftowego 
„Raoul VI.“ obj. whl. 292 tej samej księgi 
naftowej. Brutta te wpisane są w księdze 
naftowej, prowadzonej przy Sądzie grodz 
kim w Nadwórnej, Powyższe brutta nafe 
towe oszacowane zostały na kwotę 2.450 
zł. Sprzedaż brutt naftowych wyżej wy- 
szczególnionych rozpocznie się od ceny 
wy'wołania, wynoszących kwotę 980 zł. 
Nabywca obowiązany będzie całą cenę 
nabycia, jeżeli ta nie przewyższy 5.000 gł., 
uiścić natychmiast po udzieleniu mu przy- 
bicia. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru l. 


Nadwórna, 10 stycznia 1936. 79K 


Km., 559/35. Obwieszczenie © licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiee 
go w Bohorodczanach Aleksander Born- 
stedt podaje do publicznej wiadomości, że 
na wniosek wierzyciclki Hurtowni Apte- 
karzy Polskich w Warszawie, działającej 
przez adw. Dr. H. Haara w Bohorodcza: 
nach odbędzie się dnia 20 marca 1936 r. o 
godz. 10 w tut. Sądzie w sali Nr. 3 na 
zasadzie zatwierdzonych warunków licy- 
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tacja następujących niehipotekowanych re 
alności. należących do Mgr. Jana Gaertne- 
ra w Bohorodczanach: 1/2 pbud, 488 a pgr 
754, domu mieszkalnego murowanego z 
instalacją elektryczną, szopy, pralni, stajni, 
piwnicy, studni i parkanu, położonych w 
sa. RE. 
zaś wywołania wynosi 7776 zł. 67 
vzystępujacy do pnzetargu winni ziłożyć 
rękojmię w wysokości 1522 złotych. —- 
Rękojmie należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią 
żeczkach wkładkowych, instytucji, w któ: 
rych wolno umieszczać fundusze osób mało 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte 
będą w wartości trzech czwartych części cc« 
ny giełdowej. Prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przysadzenia 
własności na rzecz nabywców bez zastrzeżeń 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem prze 
targu nie złożą dowodu, że wniosły po» 
wództwo o zwolnienie nieruchomości luh 
iej części od egzekucji i że uzyskały po: 
stanowienie właściwego Sądu nakazujące 
zawieszenie  cgzekucji. WV ciagu osii 


gr. 


tuich 2-ch tygodni przed licytacją wolno 
ngłądać nieruchomość w dnie  powsze 
dnie od godziny 8 do l8etej, akta zaś 


nostępowania egzekucyjnego można przez 
sladać w Sądzie grodzkim w Bohorodcza- 
nach, ul. Mickiewicza, sała Nr. 3. 
Komornik Sądu Grodzkiego. 
Bohorodczany, 7 stycznia 1936. TSK 
IU. Km. 2444/35. Obwieszczenie o licyż 
tacji ruchomości. Komornik Sądu grodz- 
kiego w Kołomyi, Rewiru III. urzędujący 
w Kołomyi, przy ul. Kraszewskiego 1. 14 
na zasadzie art. 602 kpc, ogłasza, że w 
dniu 22 stycznia 1936 o godz. 11.30 w Koe 
łomyi, pl. Piłsudskiego 19 odbędzie się 
publiczna licytacja ruchomości, a miano- 
wicie: I maszyna do krajania szynki kom- 
pletna, Berkicl, 1 waga Schemberg, oszaż 
cowanych na łączna sumę zł. 900, które 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym. 


Komornik Sadu Grodzkiego Rewiru III. 


Kołomyja, 9 styczmia 1936. 76K 

Km. 989/35. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Na wniosek Zofji Karoliny 2 
im. Liebman zam, Vogel Komornik Sądu 
grodzkiego w Brodach Wacław Chudeusz 
urzędujący w budynku Sądu grodzkiego 
w Brodach Il. p. drzwi Nr. 46 na pod- 
stawie art. 602 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 27 stycznia 1936 o 
godz. 10 min, 15 w Brodach, ul. Ruska 
Nr. 4 odbędzie się licytacja ruchomości, 
należących do Sary Altmann w Brodach, 
składających się z 1 kredensu kuch., 2 szaf 
jasnych, 2 szafek nocnych, 1 psychy z lue 
strem, 6 krów dojnych, oszacowanych na 
łączna sumę zł. 1.200. Ruchomości te mo- 
żna ogladać w dniu lscytacji w miejscu i 
czasie wyżej oznaczonytn. 


Komornik Sądu Grodzkiego. 


Brody, 2 stycznia 1936. 77K 
7 

I. Km. 697/35. Wierz. Zacharjasz Pod. 
horcer. Wierz, Miejska Komunalna Kasa 


Oszczędności. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Złoczowie rewiru I, na 
zasadzie art. 602 kpc. obwieszcza, że dnia 
14 stycznia 1936 o godzinie 9 odbędzie 
się w Złoczowie licytacja ruchomości, skła 
dających się z kompl, aparatu radjowego 
5-lampowego, 1 biurka, 1 kredensu, 1 kon 
soli z lustrem, I szafy, 6 krzeseł, 1 bujaka, 
1 stolika (plecione), I dywanu 2x3, 1 ma- 
szyny do szycia. 1 lampy Jramiennej, 3 
obrazów góralskich, 1  makatki, 1 auto 
„Tatra', oszacowanych na łączną sumę 
922 zł. przy licytacji oszacować się mają- 
cych, które można oglądać w miejscu 
sprzedaży w dniu licytacji w czasie wyżej 
oznaczonym. 


Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru Í. 
Złoczów, 7 grudnia 1935. 84K 


Km. VII. 3402/35. Obwieszczenie o licye 
tacji ruchomości. Komornik Sądu grodz- 
kiego miejskiego we Lwowie rewiru VII. 
Władysław Dohnal. mający kamcelarję we 
Lwowie, ul. Piekarska lc na podstawie art. 


602 kpc. podaje do publicznej wiadomo- 
Ści, że dnia 15 stycznia 1936 r. o godz. 


10.15 we Lwowie przy ul. Rynek Nr. 38 
odbędzie się licytacja ruchomości, składa: 
jących się z towarów gospodarczych, farb, 
lakierów i olejów. Ruchomości można o- 
glądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym. 


Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 
Rewiru VII. 

Lwów, 8 stycznia 1936. 83K 
II. Km. 3/36. Komornik Sądu grodzkie- 
go rewiru II. w Drohobyczu, na zasadzie 
art. 602 koc. obwieszcza, że dnia 29 sty- 
cznia 1936 o godz. 11.30 odbędzie się puz 
tliczna licytacja 6.000 kg. ropy, zajętej na 
kop. Luiza i Frania w Borysławiu, a oce- 
niionej na łączną sumę S10 zł. 94K 


II. Km. 57/36. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sadu grodzkiego w 
Tarnopolu II. rewiru Aleksander Olszewe 
ski, majacy kancelarję w Tarnopolu, przy 
ul. Mickiewicza Nr. 16 na podstawie art. 
602 kpc. podaje do publicznej wiadomo- 
ści, że dnia 4 lutego 1936 o godz. 10-cj w 
Tarnopolu, uł. Konarskiego odbędzie się 
lesza licytacja ruchomości, należących do 
Dra Ignacego Herschera, składających się 
z wrządzenią domowego, oszacowanych na 
lączną sumę zł. 985. Ruchomości można 


oglądać w dniu licytacji w miejscu i cza- 
sie wyżej oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II. 
9EK 


Tarnopol, 10 stycznia 1936. 
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KAII Ne. 707/553. Uchwała. Na nio 

stk firmy „Technosol" we Lwowie 

dza się postępowanie celem umorzenia 
pięciu weksli każdy na 350 zl. opiewają- 
cvch, płatnych 22/1, 22/2, 21/3, 234 1 21/35 
1936 r. wystawionych 50 lipca 1955 2 
przez firmę „dTechnosol* artykuty iechni- 


czne i elektrotcchniczne Klinghoffer i Ska 
które mialy zaginąć i wzywa się posiadas 
czy tych weksli, aby swe prawa zglosili 
do dni 60 od daty tego cdyktu. Po bez- 
skutecznym upływie tego czasokresu sąd 
bowtższe weksle za umorzenc. 

Sąd grodzki miejski O. XATI. 

We Lwowie, dnia 27 listopada 1935 r. 71 


teit 


IV. Nc. 405/35/5. Na wniosek nrar. fim- 
my Rraunstcîn i Fränkel we Lwowie. ul. 
3 Maja 3 wdraża się postępowanie celem 
amortvzacji 2 weksli z wystawienia Hila- 


rego Badiana zam, we Lwowie, Sykstuska 
<4i u niego domicylowanych. leden we- 
ksel nr. 7070 wystawiony 17 linca 1955 r. 
na 100 zł. opicwajacy, płatny 20 listopada 
1955 r. podpisany przez Krystynę = Patos 
skich hr. Siemieńską i Stanisława hr. Sic- 
mieńskiego:Lewickiecgo w Chorostkowie w 
charakterze  akceptantów, a  żyrowany. 
przez lzydora Thura. Lwów, plac Teod*- 
ra 6. Drugi wcksel N. 7080 wystawiony 23 
lipca 1975 r. płatny 20 października 1955 
opiewający na zl. 50, akceptowany przez 
Hirscha Mithlbauecra w Wysokici, a vro- 
wany przez Mojżesza Nadla, Lwów, pl. 
Tendora 6. Weksle te mialy zaginać, Poz 
siadaczy tych weksli wzywa się, aby swe 
prawa zgłosili ao 60 dni od daty tego c- 
dyktu. Po bezskutecznym  upiywie tego 
czasokresu Sad uzna te weksle za umo: 
rzene 
Sąd grodzki miejski, Oddz. IV. 
We Lwowie, dnia 6 grudnia 1933. BU 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


I. T. 40/35. Edykt. Ignacy Janik. sya Ja- 
na i Marii, ur. 20 maja 1899 w Olpinach, 
żołnierz 7 p. art. c. Armii polskiej zagunąt 
w czasie wojny w r. 1920. Wiadomości v 
mim udzielić nalcży w ciągu 6 miesięcy 

Sąd Okręgowy Wydział I. cywilny. 

Jasło, 30 grudnia 1935, 74 

T. 63/35. Edykt, Michał Pełechan s. Toe 
masza, urodzony 9 października 1395, za- 
mieszkały w Kałuszu, żołnierz b. armji 
ukraińskiej odszedł w 1919 roku za Zbrucz 
Wdrażając postępowanie celem uznania go 
za zmarłego wzywa się uwiadomić Sąd 
albo kuratora Iwińskiego burmistrza m. 
Kałusza o zaginionym do l roku, saczem 
Sąd rozstrzygnie na ponowny wniosek. 

Sąd Okręgowy Wydział I. 


W Stanisławowie, dnia 31. X. 1935. 72 

T. 228/34. Teodor Szaj, urodzony 16 
marca 1875 w Horodzowie, jako żołnierz 
austrjadki brał wdział w wojnie światowej 
od roku 1918 nicma o nim wiadomości. 
Celem uznania go ża zmarłego wzywa się 
go. aby dò pół roku od dnia ogłoszenia, 
zgłosił się lub udzielono wiadomości o 
nim Sądowi. 

Sąd Okręgowy. 
Lwów, dnia 27 grudnia 1934. 


T, 238/35, Oskarowi Baumóhlowi zgi- 
nęła książeczka wkładkowa M.K.K.O. we 
Lwowie Nr. 186014 ma kwotę 600.08 zł. 
Wzywa się posiadacza i interesowanych, 
by do 6 miesięcy zgłosili swe prawa. Po 
tym terminie Sąd uzna książeczkę za umo: 
rzoną. 


88 


Sąd Okręgowy. 

Lwów, 9 listopada 1935, 90 
T. 247/355. Sewerze Müller zaginęła ksią- 
żeczka wkładkowa Miejskiej K. K, Oszczę 
dności we Lwowie Nr. 85458 na kwotę zł. 
130.42, opiewająca na nazwisko Seweryn 
Müller. Wzywa się posiadacza i interesoe 
wanych, by w ciągu 6 miesięcy zgłosili 


swe prawa. Po tym terminie Sąd uzna 
książeczkę za umorzoną, 
Sąd Okręgowy. 
Lwów, 12 grudnia 1935. S9 


T. 258/35. Mieczysławowi Rudawskiemu 
zginęła książeczka wkładk. Miejskiej Kom. 
Kasy Oszczędności we Lwowie Nr. 306489 
ma kwotę 759 zł. 25 gr. wystawionej na 
nazwisko Genowefa Kościów. Wzywa się 
posiadacza i interesowanych, by do'6 mie 
sięcy zgłosili swe prawa. Po tym terminie 
Sąd uzna książeczkę za umorzoną. 

Sąd Okręgowy. 

Lwów, 8 stycznia 1936. 
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OGŁOSZENIA PRYWATNE. 


Z drukarni „Słowa Polskiego* Lwów, Zimorowicza 15. 


